` 


ROK 1839. 


N*"263. 


Pismo ta wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
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Jutro Radomił. 
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Wiadomosci zagraniczne. 


— Warszawa 10 Listopada: — 

JW. Uwarow rzeczywisty tajny radca, mi- 
nister oświecenia, wczoraj zwiedził gimna- 
zyum tutejsze. 

Karety kuryerskie, na trakcie między War- 
szawą i Krakowem zaprowadzone, rozpoczę- 
Yy odbywać kurs swój z dniem 1 paździer- 
nika r, z. i przewiozły w ciągu uplynionego 
roku przeszło 4,000 osób do różnych pun- 
tów na trakcie tym położonych. Teraz zaś 
Ridy doskonałe chaussée (szose), z Krakowa 
do Wrocławia, zupełnie już jest ukończone, 
A kiedy każdego. dnia wygodne dla osób po. 
Wozy pocztowe, między temi kursują miasta« 
M, nie będzia zapewne od rzeczy, zwrócić 
A to uwagę podróżującćj Publiczności, nad- 
Mieninjąc, iż drogę z Warszawy na Kraków 
ok Wrocławia, nierównie bogatszą w piękne 

lico, od używanego dotychczas traktu wro» 
odl, arego, przyjemniej, śpiesznićj i taniej 

"Być można, aniżeli ostatnią. - Powozy albo- 

SM sẹ bardzo wygodne; cała podróż nie 

a dlużćj jak 2 razy 24 godzin, A nie ko- 

Uje nawet 100 zł. Nadto dostawszy się 

® 24 godzin karetą koryerską do Krakowa 
aen ia oilchodzącemi z tamtąd codziennie pocz. 

t ozobowomi (Kilwsgen) stanąć nazajutrz 


albo we Lwowie, albo natrakcie wiedeńskim 
w Briinn (Bernie), z kąd następnie w 6 go- 
dzinach koleją Żelazną do Wiednia dostać 
się łatwo. Tak więc cała podróż z Warsza- 
wy do Wiednia, nie potrzebuje jak 54 godzia 
czasu. 

W zeszły piątek rozstał się z tym świa- 
tem w dobrach swoich Pilaszkowie, Francie 
szek Ryx były major wojsk polskich, i przy- 
boczny sekretarz króla Stan. Augusta. Zostawił 
po sobie w sinntku pogrążoną żonę, dzieci, 
wnuki, prawnuki, sąsiadów i licznych przye 
jaciół. Zył przeszło 88 lat, z żoną zaś prze» 
żył lat 53. Ka dad. do dóbr 
Prażmowa w powiecie Czerskim, gdzie na 
wieczny odpoczynek w grobie familijnym zlos 
Żone zostały. , 

— Petersburg 6 (18 Października.) — 

Część tutejszej stolicy już jest oświecaną 
gazem. Szczególniej zachwycającym jest wi- 
dok kolumny Alexandra, przy której goreje 
20 latarń; od tego Światła łuna bywa widzia-= 
na nawet w odległych częściach miasta, Prócz 
ulic, są oświetlane gazem wiele eleganckich 
magazynów. i 

W Rossyi teraz jest lekarzy 6,380 prócz 
dentystów, okulistów i weterynarzy których 
jest 500, nie licząc w to pomocników wete- 
rynarskich. 


— Paryż 30 Października. — 


Powszechnie mniemano, że xiąże Orleanu 
znajduje się już w drodze do Francji, i że 
nie ma mowy o žadnéj militarnej wyprawie 
w Afryce. 'Pyrnczasenj wczorajszy Moniteur 
parisien zawiera artykuł, który każe czego 
innego się spodziewać. Ten artykuł który 
jest nadzwyczajnie krótki į prawie w zagad- 
kowym sposobie ułożony, brzmi jak następu- 
je: »Otrzymaliśmy pod dniem 18 b. m. wia. 
domości od wojska, które pod rozkazami mar: 
szałka Valóe, udało się na zachód prowincyi 
Konstantyny w celu uzupełnienia zajęcia tej 
prowincyi i otwarcia związków między Setif 
i Bougia. Xiąże Orleans chciał mieć udział 
w pracach i trudach armii jak poprzednio 
dzielił jćj niebezpieczeństwa i żąda objąć do- 
wództwo w tćj armii pod rozkazami inarszał: 
ka Valee, w tej wyprawie, którćj celem jest 
władzę francuzką w tój części Algieru umo» 
cenić. Wojska podzielone na dwie dywizye 
w doiu 16 b. m. wyruszyły w pochód.« Da- 
lej następuje wyliczenie sił tych dwóch dy- 
wizyj. 

— Dnia 31 Października — 

Względem wlasciwego celu wyprawy do 
Setif podaje dziś Journal des Dedals nastę: 
pujące wiadomości. Wyprawa ta została 
przedsięwziętą dla umocnienia nas na wszyst» 
kich punktach między Konstantyną i Bugią, 
dla otwarcia czwartej drogi militarnćj i ban- 
dlowój między brzegiem i środkowym punk- 
təm naszych posiadłości w tój części: rejen: 
cyi, i dla okazania pa pierwszy raz pokole.- 
niom kabajlów siły wojennćj, porządku, kar- 
ności + peiężnćj organizacyi ludów ucywili- 
zowanycb. Ziemia, którą armia nasza teraz 
ma zająć, należy do nas równie przez prawo 
podboju jak i traktaty, Od dnia, w któcym 
Algier i ikonstantyna wpadły w nasze ręce, 
wladza Francyi rozciągnęła się nad tą czę: 
ścią Afrysi, Od dnia, w którym podpisali- 
śmy traktat w Tafna, żadne macacstwo nie 
może zaprzeczać naszyim pretensyoim. Ale 
dotychczas osada francuzka była tylko wyra- 
zem. Należał do nas kraj, w którym ani 
cala ziemi nie zajmowaliśmy, byliśmy wlad- 
cami ludów, kiórych nie znaliśny nawet. 
Dla tego wyprawa do Setif nie jest ani czczą 
paradą, eni nierozsądną i przewrotną wye 
prawą. Jest to z uwagi na rozmaitość po. 
kolen, religii i cywilizacyi, bardziej impo» 
nujące zajęcie, anizeli zwykło być w Euro» 
pie sajęcia podbitego kraju. Nie wojny sa- 
tnt szukamy ną zachodzie prowincyi Kon: 


stantyny, ale pokój tam sobie zapewniamy, 
i chcemy imienia francuzkiemu poszanowanie 
zjednać. Jest to pochód rzymskich legionów 
w Afryce, jest to wpływ cywilizacyi ną bar- 
burzyńców. Jest to bezwąipienia bardzo szla * 
chetne zadanie dla armii.» 


— Londyn 30 Października. — 


Podług listów z Indyi, obiega tam wieść, 
Że stolica najwyższego rządu, to jest jene- 
ralnego gubernatora, z Kalkuty ma być prze- 
niesioną do Bambajy zaś prezydentostwo Ma- 
dras zupelnie ma być zniesione a grunt roz- 
dzielony ma być między dwa pozostała pre* 
zydentostwa. 

Dzisiejsze nasze dzienniki zawierają urzę. 
downe szczegóły względem zdobycia Ghizni 
i Kabulu. Sir John Keane mówi:w swojej 
depeszy do lorda John Auckland jeneralnego 
gubernatora Indyj wschodnich, doniostszy o 
wzięciu twierdzy t zajęmustolicy: »T ym spo- 
sobem spodziewam się, ża osiągnęliśmy wszyst- 
kie cele jakia JW. Pan misłeś na widoku 
skreślając plan wyprawy do Afghanistanu.« 
Wszystkie dzienniki uważają stosownie do 
tego wojnę w Indyi za skończoną.« Courier 
uważa, że to państwo przez szczęśliwy wye 
padek wyprawy na długi czas zabezpieczone 
zostało przeciw wszelkim napadom od stro” 
ny Persyi. — Dzienniki nasze podają liczbę 

oległych przy szturmowaniu Ghizni, na 191 
udzi i 16 koni. Z oficerów żadennie zginął. 

Pomyślne wiadomości nadeszłe z lndyj; 
przeciw wszelkiemu spodziewaniu, nie spra” 
wily żadnćj zmiany w papierach angielskich: 

Przy zdobyciu Kabulu 28 dział wpadły 
w tęce Anglików z zaprzęgiem i wszelkiemi 
przynaleźnościami, które później oddano Sza* 
chowi Sudszy. 


— Bukarest 14 Pazdziernika. — 


(Oester. Beob.) Wskutku doniesień z Kon” 
stantynopola, które tu nadeszły, panujący 80° 
spodar Wołoski miał konferencyę z xręciem 
M:łoszem, dawnym władcą Serbii, i ten osta' 
tni zezwolił teraz formalnie na posłanie swe” 
go syna Michała, doSerbii. Pojutrze on. 
waay tu jest kommisgarz wygokićj porty; Kt0* 
ry przywieść ma dwa snłtańskia firmany. 
Pierwszy pozostawia xięciu Miłogzowi p° 
wierzchowne ozdoby z jakich  chsiano (A 
drzeć, drugi zatwierdza wybór xięcfa PCDA" 
ła ua xięcia panującego Sarb®’i wzywa go 
do Konstantynopola aby tam „otrzymoł łnwe- 
styturę. Po przybyciu kommissarza, dwa tir 


3 


many zostaną odczytane i nowy xiąże serbe 
ski uda się ztąd w podróż do Konstantyno- 
R. Matka xięcia tak długo pozostanie na 
Wołoszczyznie dopóki xiąże Michał nie wró: 
ci do Serbii, 


~ 


Rozmaitości. 


Anglicy w Bosforze. 
1807 roku. 


Cieśnina Dardanelów czyli Gallipoli , jest 
kanałom mającym dwanaścia mil długości, 
zaczyna się on od przybrzeżów Hellas lub 
Greko i Jeniszery. jako od miejsc wstęp cie- 
śniny od morza ŃŚrołziemnego aż do miasta 
Gallipoli oznaczających, i w którego pobliżu 
do Czarnego morza wpływa. Kanał ten, 
którego szerokość nie wszędzie jednakowa, 
jest w dwóch albo trzech miejscach tak wąz- 
kim, iż się brzegi jego tylko na § do 900 
metrów rozpierają. Na obudwu wybrzeżach 
jego stoją mocne , starodawne zamki i okro- 
Pnie gróźne działobiteie, któremi w różnych 
Czasach obwerowanemi. zostały. Zamki te 

tórych co do liczby jest cztery, zowią się 
podlug brzegów, na których je zbudowana, 
bądź europejskiemi, bądź azyatyckiemi. Zam- 
i zewnętrzne, a mianowicie zamek europej- 
ski, wznosi się minićj niż o milę od nadbrze- 
ze Greko, a zamek azyatycki prawie o dwie 
mile od nadbrzeża Jeniszery; odległość jodne= 
g9 od drugiego wynosi niemal 4,000 metrów, 
ai, Jest: cztery razy tyle, ile strzał z działa 
ięgnąć może. W tém tedy miejscu prze- 
n się można bez wszelkiego niebezpie* 
GG AK O trzy mile dalej, przy pierw- 
dę ściśnieniu się kanału wznoszą się Zoo- 
wa zamki, to jestezamek europejski i 

b ycki, które się także zamkami Ňestos i 

Ydos nazywają. Otóż to są prawdziwe 
any daaele, i pomiędzy temi to dwiema, dzia- 

w ogromnego wagomiaru najeżonemi wa. 

mami jest bąrdro niebezpieczna przepra* 

a. Prawie na milę powyżej i poniżćj zam» 
ków Nogtos i Abydos ikaja be cyplem dwa 
i Sórgą w morze, to jest; wzgórza Barbiere 

agara, które od natury jaž do wzniosie» 
uda Wielkich bateryi przeznaczonemi być się 
tak ś Cypel Nagary kończy Się mielizną, 

lalece zwężającą przestrzeń kanału, iż 
Pom; Anina równa się wązkiéj przestrzeni 
otaa? Sestos i Abydos. To miejsco jest 
lą, z natury utworzoną przesskodą dla 


okrętów, które na morze Marmorejskie prze» 
prawić się starają, atoli i w tém miejscu na* 
razić się potrzeba na ogień licznych bateryi, 
chociaż mnićj niebezpieczny, niż twierdz nade 
mienionych. Obecny stan obwarowania cie- 
śniny jest rzeczą © którćj się dowiedzieć 
trudno, sam tylko rząd jest o tem dokładnie 
zawiadomiony. Jednakże z tego, Gośmy dos 
tąd nadmienili, łatwe już poznać można, jak 
niebezpiecznie jest w każdym czasić prze- 
prawiać się przez Dardanelle. Przejdźmy te- 
raz do samego wypadku. 

Wiadomo, jak usilnie ku końcu r. 1806 
starano się wciągnąć Turcyę w przym ierze, 
które gabinet Saint-James od roku 1795, po 
raz czwarty przeciw Francji do skntku przy- 
wiódł, i z jakim talentem jenerał Sebastiani, 
poseł Napoleona, podówczas wszelkie usiło» 
wania posłów: Italińskiego i Arbuthnoat zni- 
weczyć umiał. Gabinet Saint James, dla na- 
dania ważności swojemu ostatecznemu oświad= 
czeniu, które jegn poseł sułtanowi miał wre- 
czyć, rozkazał admirałowi Collingwood, do- 
wódcy angielskiej floty stojącej przed Ka- 
dyxem, wysłać do rozpoznania stonu zamków 
w Dardanelach i twierdz przyległych, trzy 
liniowe okręty. Co też uskutecznionem zostało 
bez uajmniejszćj przeszkody ze strony Tur- 
ków. Jeden a tychże okrętów, pod dowódz- 
twem kontr-admirała Sir Tomas, i jedna fre- 
gata, zawinęly nawet aż pod sam Konstanty- 
Dnia l2go stycznia adinirał Colling» 
wood otrzymał drugi rozkaz, wysłania ku 
dowództwem wicee 
fnstrukcye dla tego 
kaz, aby l Tj 
3 i takie miej- 
zeglował przed K onstantynopo któregoby j- 
miasto mógl w perzynę obrócić, skoroby mu 
tureckiej floty, złożonój z jedynastu do dwu. 
nastu okrętów liniowych ! kilku fregat, wraz 
z dostateczną amanicyą i wszelkim pi uzbro- 
jenia tych statków przyborem akcj gio 
chciano. Te same instrukcye zawierały procz 

także rozkaz: iz wice-admirał najszcze- 
AET nto starać się powinien, aby albo zdo~ 
ia J igo jeżli to być nie może, zniszczył 

d k Dodatek ten jest charaktery: 
flotę turecką. S onajtreść 


|), Stano ę : A ch 
wszystkich dla dowódzców angielskiej Sily 
? danych instrukcyj.] uiszczenie 


Poroa E askic bylo zawsze glównym 
celem polityki angielskiej. i i 
Duckworth odplyoawszy dnia 18go sty- 
cznia, spędził 23 dm w podróży, zanim da 
Fonedo się dostal; dopiero l9go lutego sa- 


czął mu słożyć wiatr pomysiny, z którym w 
cinśninę zawinąć było można. O godzinie 
siódmój z rana, rozwinęła eskadra Żagle, i 
zbliżyła się w szyku bojowym. © godzinie 
8ej pierwszy okręt stanął naprzeciw zamków, 
z których ognia dawać zaczęto; jednakże o- 
gień ten nie zatamował przeprawy i niebar- 
dzo uszkodził angielską eskadrę, Duckwoorth 
rozkazał aławnemu Sydnejowi Smith uderzyć 
na małą turecką eskadrę, stojącą przy cyplu 
Nagery, pod banderą kapudana paszy i zni- 
szczyć jų do szczętn. Gdy rozkaz ten przywie- 
dziono do skutku, vice-admirał, który się 
bezpotrzeby kilka godziu pieczynnie zatrzy” 
mał, popłynął w dalszą drogę. Jednakże 
zwłoka ta w połączeniu z odmianą wiatru 
sprawiła, ża się nie mógł zbliżyć do Kon- 
stantynopoła, i na wysokości wysp xiążęcych 
pozostać musiał A że wyspy te na trzy mi- 
le tylko od Konstantynopola są odległe, przeto 
łatwo ztamtąd widzieć było można nagielską 
flotę, której pojawienie się w owóm miejscu 
tak miasto jak i seraj wielkim przestrachem 
ogernęło. Obwiniano kapudana paszę o tehó- 
rzostwo, a Fewzy - Efendego, komendanta 
Dardanelów, o zdradę. Niezwłocznie złożo- 
no z urzędu pierwszego, a drugiego skarano 
gardłem. (Dokosczenie nastąpi). 


Przeszlej zimy jukiś podróżny niedaleko 
od opactwa Tawistok został napadnięty przez 
gwałtowną burzę ze śniegiem, ale na szczę- 
Bnia doszedł do jednego domu w okolicy i 
prosił o nocleg. Znalazł w tym domu starą 
kobietę i jej syna. 
poslania. Ogrzał się przy ogniu, posilił się 
i udał się do komory w której miał spać. 
W tym pokoju znajdowała się stara akrzy* 
nia, która zwróciła uwagę i ciekawość po» 
dróżuego. Nie mógł powściągnąć ciekawo= 


Syn ustąpił mn swego. 


ści, wstał i poszedł zobaczyć co się w niei 
znajduje. Jakież było jego przerażenie kie= 
dy podniosłszy wieko skrzyni znalazł w niej 
zwłoki człowieka! — wpadłem w łapkę mor- 
derców i zginę niezawodnie, rzekł gam do 
siebie. O śnie nie mógł pomyśleć, uciec nie 
mógł także i tak przepędził noc najokropniej- 
szą. Jednakże ta noc jakkolwiek wydawała 
mu się długą, przeszła, a nie nadzwyczajne» 
go nie stało się. Z światłem dnia wróciła 
się podróżnemu odwaga wszedł nakoniec do 
kuchni, gdzie go gospodyni i jćj syn przyja” 
źnie powitali i zastawili dlań Śniadanie tak 
dobre jak tylko mogli. Podróżny tyle zebrał 
odwagi, że tonem przyjacielskim zapytał się 
sjna gospodyni o starą skrzynię i to co W 
niej widział —Ach, odpowiedział zapytany; 
to nic, to mój ojciec tam leży. = Pwój ojciec 
twój własny ojciec? zawołał podróżny obu- 
rzony.— Widzisz pan, śniegi są tak wysokie 
i przez to drogi tak niebezpieczne i przykre, 
Że kiedy mój ojciec przed dwoma tygodniami 
umarł, niemogliśmy go zawieść do Tawistok 
aby. go pochowano, dla tego mntka włożyła 
go w starę skrzynię, w sól, nhy się nie psuł. 


— Młodzik paryzki dowiedział się, że oblue 
bienicę jego rodzica oddali na pensyę, gdzie- 
by mogła zapomnieć o jego miłości. Obla- 
bieniec przebrał się po damsku, a zaopatrzo* 
ny listem rekomendacyjnym, udał się do och* 
mistrzyni pensyi z prośbą, o przyjęcie go ne 
podguwernantkę. Właśnie miejsce podguw ere 
nantki wakowało, a że examin przebranego 
konkurenta wypadł korzystnie na jego stronę 
nominacya została mu rychło udzieloną. Znać: 
Ża nauki jego były gruntowne, albowiem mie 
mo wszelkieh poszukiwań, nie można teraś 
wyśledzić zbiegłćj pensyonarki i jej przebra” 
nèj podguwernaotki. 


Doniesienia prywatne. 


SzkoŁA TaŃców. 
Mam honor awiadomić, iż od 18 listoe 
pada 1839 r.frozpocznę kurs tańców w sali 
przy Rynkn pod L. 499. Adolf. 
Byty art. bal. przy oper. król. w Paryżu. 
Mieszka przy Placu Szczepańskim w domu 
Dra Jakubowskiego pod N. 88. Gr.) 


Podpisany zaopatrzywszy się w kil- 
Fazi ka Świżych, Ró 7 wioracho- 
wych Koni, ma honor zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż lekcye jeżdzenia 
konno i voltyżowania w zimowej porze © 
niemal ky tauićj, niż na wiosoę daw 
postanowił. Boznański 
Naucz. jeżd. konno przy Inst. Focha. 


